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Recytator 1
Klasa to taki sobie niewielki świat. Zamknięty, swój, nasz. Wszystko tam jest: radości i smutki, porządki i nieporządki. I jak chcemy tak mocno, to z nieporządków zrobią się potrzebne porządki, ze smutków radości. 
Polska to także nasz świat. Tysiąc razy większy, tysiąc razy piękniejszy, ale nasz własny. I tu także są radości i smutki, porządki i nieporządki. I radzić trzeba nad tym, żeby tych smutków i nieporządków było jak najmniej. A każdy porządek musi być spisany. I na papierze, i w sercach. 
Ma klasa swój porządek spisany na papierze - regulamin samorządu szkolnego. Ma klasa spisany i w sercu - święte, szlachetne prawa koleżeńskie: jeden za wszystkich, wszyscy za jednego. 
Spisywała Polska kilkakroć swój porządek państwowy, czyli konstytucję. Mówi ona o tym, kto ma rządzić i jak ma rządzić. Polska spisywała tę ustawę piórem, zaprzysięgała sercem. Robiła to u schyłku wolnych swoich dni przed niewolą, w dniu 3 maja 1791 r. Zaprzysięgła. Samiśmy sobie uchwalili to prawo. Szanujmyż je zatem, bo jest nasze własne, jak własna jest nasza klasa, jak własną jest cała nasza Polska.
Król siedzi na tronie na środku sceny, w tle ozdobna ściana sali tronowej. Narrator stoi z prawej strony sceny. Za nim na sztaludze stoi duża mapa Polski, np. wykonana ze styropianu. Jest ona niewidocznie dla publiczności podzielona na trzy części. Aktorzy pojawiają się na scenie w strojach z prezentowanej epoki. Na scenie znajduje się stół i trzy krzesła dla gości z Austrii, Prus i Rosji.
Narrator
Polski król – Stanisław August Poniatowski był bardzo smutny. Siedział na tronie i rozmyślał, jak poradzić sobie z trudami rządzenia państwem. Martwił się tym, że magnaci mają zbyt wiele przywilejów, a tym samym jego władza jest ograniczona.
Król Stanisław August Poniatowski
Siedzi na tronie na środku sceny, podpiera głowę, jest zmartwiony. Wstaje i podchodzi do publiczności. Mówi oburzony:
Źle dzieje się w Rzeczypospolitej. Oj, źle się dzieje! Magnaci mają przywileje. Biją się miedzy sobą. Każdy chce mieć władzę i więcej ziemi. Nawet mają własne wojsko. A ja nawet nie mam armii. Kto będzie bronił granic Rzeczypospolitej? No kto? Co się stanie z moim ludem?


Wraca na tron.
Narrator
Król mieszkał w zamku, ale tak naprawdę był zupełnie sam. Nikt nie potrafił dać mu dobrej rady. Magnaci i szlachta zajęci byli swoimi sprawami. Nic dziwnego, że sąsiadujące z Polska mocarstwa: Prusy, Austria i Rosja zaczęły interesować się państwem, w którym król nie potrafi zaprowadzić porządku.

Pierwszy na królewskim dworze pojawił się król Fryderyk – władca Prus, potem caryca Katarzyna – władczyni Rosji, a na końcu zjawił się Franciszek Józef – cesarz Austrii.

Zza parawanu przedstawiającego ścianę sali tronowej wychodzi (z prawej strony) król Fryderyk, z lewej wchodzi cesarz Franciszek Józef. Caryca Katarzyna idzie środkiem sali między widownią i wkracza na scenę. Wszyscy siedzą przy stole.

Prusy – król Fryderyk
Witaj królu Stanisławie! Doszły do mnie wieści, że nie masz siły rządzić państwem. Przybywam więc z pomocą.

Rosja – caryca Katarzyna

Witaj królu Stanisławie! Ja też przybywam z pomocą. Rosja ci pomoże!

Austria – cesarz Franciszek Józef
Witaj królu Stanisławie! Ja też przybywam z pomocą. Austria ci pomoże.
Prusy
Chętnie powiększę swoje państwo. Zawsze marzyłem o tym, aby Prusy i tylko Prusy miały całkowity dostęp do morza, do Bałtyku.
Rosja
O nie! Nie zgadzam się na to! Ja też mam plany względem dostępu do Bałtyku!
Austria
A ja! Ja też chcę powiększyć swoje państwo!

Prusy
Prusy mają największe prawa do Rzeczypospolitej!

Rosja
Właśnie że nie, bo Księstwo Litewskie kiedyś miało należeć do Rosji i teraz do Rosji wróci!

Prusy
Wiedziałem, podejrzewałem cię caryco, że będziesz chciała zagarnąć całą Polskę! Ale to ci się nie uda!

Austria
Tego się nie spodziewałem! Czy to prawda, Caryco?

Rosja
Być może królu! Być może cesarzu! Przecież to ja zwróciłam waszą uwagę na Rzeczpospolitą. Nic więc dziwnego, że przyłączyliście się do moich planów. Myśleliście, że będziecie pierwsi? Nic z tego!

Prusy
Powtarzam ci pani, że to ja mam większe prawa do ziem nad Bałtykiem! Od wieków Prusacy osiedlają się na Pomorzu. Mam tam swoich ludzi. Będę mógł zaprowadzić porządek.

Rosja
No dobrze. Zgadzam się, ale na wschodzie Polski też chcę mieć dostęp do morza!

Prusy
O nie! Przynajmniej nie oddam Gdańska! Zabiorę również Warmię, Ziemię Pomorską, Ziemię Chełmińską, Malbork i Toruń. Chcę też ziemie nad Notecią z Inowrocławiem.
Rosja
To ja przyłączę do Rosji ziemie białoruskie, Inflanty, ziemie ukraińskie, litewskie i wileńskie!

Austria

W takim razie dla Austrii została Ziemia Krakowska, Ziemia Wołyńska i Podole.


Nagle król wstaje. Uderza ręką w stół. Mówi bardzo głośno:

Król

Cicho! A Polska? Co z Polską? Przecież nic nie zostało. Chcecie zabrać wszystkie ziemie?

Rosja

Królu, uspokój się. Ty nadal będziesz siedział na tronie. Tylko ubędzie ci problemów. To my: Rosja, Austria i Prusy na swoich terenach zaprowadzimy porządek!

Austria

No właśnie, my pomożemy ci rządzić!

Prusy

Zapewniamy cię, że na ziemiach dawnej Rzeczypospolitej zapanuje ład, spokój i porządek. A ty nadal będziesz królem. Nawet przygotowałem stosowny dokument. Tylko podpisz!
Rosja

No podpisz, Królu Stanisławie!
Austria

Królu, podpisz, a ubędzie ci zmartwień!

Prusy

No, królu, nie zwlekaj, podpisz.

Podaje królowi pióro, król podpisuje. Król Prus, cesarz i caryca zacierają ręce.

Austria

Ni i co? Rozbieramy Polskę?

Prusy

Rozbieramy!

Rosja

Rozbieramy!

Podchodzą do mapy Polski i każdy zabiera swoją część. Odchodzą.
Narrator
Biedny król. Zmartwiony był jeszcze bardziej. Miał rządzić krajem, którego nie było, który zniknął z mapy Europy. A przecież król Stanisław August Poniatowski tak wiele zrobił dla Polski. Dbał o rozwój kultury i sztuki. Starał się zreformować szkolnictwo. Teraz wszystko miało się zmarnować. Nie, on musiał coś zrobić. Trzeba ratować dobra kultury narodowej.

Na scenę w międzyczasie  wchodzą z godnością: Kołłataj, Małachowski, Potocki. Podchodzą do króla, radzą nad czymś wspólnie (pantomima).


Postanowił poradzić się ludzi wykształconych. Wezwał do siebie na zamek posła Ignacego Potockiego, reformatora Hugo Kołłątaja i marszałka sejmu Stanisława Małachowkiego. Król zapoznał ich z trudną sytuacją w kraju. Doradcy zmartwili się. Potem długo radzili, rozmawiali i dyskutowali. Wreszcie postanowili.

Po kolei mówią:
Stanisław Małachowski

Królu, musimy zwołać Sejm. Uchwalić prawa i obowiązki dla wszystkich tak, aby zaprowadzić porządek.

Ignacy Potocki

Zbiór naszych praw i obowiązków nazwiemy KONSTYTUCJĄ.

Hugo Kołłątaj

To jest dobra rada. Nie mamy innego wyjścia. Królu, podejmij decyzję!
Król wstaje i głośno oznajmia:

Król

Zgadzam się. Zwołuję Sejm Rzeczypospolitej. Rozkazuję ustalić prawa i obowiązki dla wszystkich obywateli!

Król wychodzi za parawan. Wchodzi szlachta. Pantomima obrad, którym przewodniczą: S. Małachowski, Kołłątaj i Potocki. Po zakończeniu obrad wchodzi król zgodnie z komentarzem narratora.

Narrator

Obrady Sejmy trwały bardzo długo, bo aż cztery lata. Radzono i uchwalano. Wszystkie uchwały zostały zapisane, przeczytane i większością głosów zatwierdzone. Poinformowano króla, że prawa i obowiązki wszystkich obywateli zostały ustalone na piśmie. W dniu 3 maja 1791 r. król zjawił się w Sejmie. Marszałek Stanisław Małachowski czytał pierwszą w dziejach Rzeczypospolitej Konstytucję.

S. Małachowski wstaje. Trzyma w ręku otwartą wielką księgę z czytelnym (na okładce) napisem „Konstytucja”.


Król słuchał w skupieniu i szczęśliwy kiwał głową na znak przyzwolenia. Kiedy marszałek skończył czytać, król wstał, podszedł do Stanisława Małachowskiego i uścisnął mu ręce. Podziękował również Hugo Kołłątajowi oraz Ignacemu Potockiemu. Potem swoim podpisem zatwierdził KONSTYTUCJĘ – pierwszy, najważniejszy dokument w dziejach Rzeczypospolitej. Tłum zaczął wiwatować na cześć króla i uchwalonej KONSTYTUCJI.

Pojedynczy głos z tłumu szlachty

Niech żyje król Stanisław August Poniatowski!

Razem

Niech żyje król!

Niech żyje król!

Niech żyje król!

Pojedynczy głos z tłumu szlachty

Wiwat KONSTYTUCJA!

Razem

Wiwat KONSTYTUCJA!

Wiwat KONSTYTUCJA!

Wiwat KONSTYTUCJA!

Chórek


Śpiewa mazurek „Witaj majowa jutrzenko!”.
Recytator 2
Dniu trzeci maja, dniu nam święty,

hołd ci należy nieść,

choć dziś narodu cel wytknięty,

pamięci twojej cześć

W sercach ci trzeba wznieść ołtarze

za jasny wspomnień kwiat,

który rokrocznie niesiesz, w darze

z minionych dawno lat …

Święto przeszłości - świętem dla nas,

bo nas nie spodli wróg.
Czcić je będziemy po wieczny czas,

tak nam dopomóż Bóg!


Wszyscy kłaniają się.
� Na podstawie opracowania Urszuli Kieras ze Szkoły Podstawowej w Olsztynie (publikacja zamieszczona w Serwisie Publikacji Nauczycieli „ODA”, adres internetowy: � HYPERLINK "http://awans.szkola.pl/" ��http://awans.szkola.pl/�)








